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a    -  n d y d . ^
U Żydów sądny dzień .

„ I PT ---------- -----------
W czora j o d b y te m  zo s ta ło  p o s ie d ze n ie  R a d y  

S t a n u ,  pod  p rz e w o d n ic tw e m  J O .  F e l d m a r s z a ł k a ,
Xcia W a r sza w sk ie g o ,  Namies tnika w Król :  
Kommissja Rządowa  SpraW W ew n ę :  D.  i O. 
Publ :  mianowała W .  Stanis ława H aas  Cz łonka  
Rady szczeg: Szpi tala chorych w Kal iszu,  O* 
j i iekunem prezydu iącym w tejże r adz ie ,  w miej ­
sce zmar łego  Reona A ’ieszkow sh iogo , k tó ry  go r ­
liwości swoiej o dobro c ierpiących liczne w tych 
obowiązkach dawał  dowody . —  Wojc i ech  M ies i-  
ko w sk i Reienl  Kanc: ziem: woie: Krak:  uczy ­
n i ł  darow iznę summy hipotecznej  z łp .  370,  na 
rzecz  szpi tala g łównego chorych w Kielcach 
stolicy tegoż woiewódzlwa.  l>ar ten iako po- 
mnażaiący .szczupłe fundusze szpi ta lu ,  z wdz ię ­
cznością p r / y  ic ty został .  —  Dnia 24 z. miesiąca 
pr zeprowadzono więźni  osądzonych dotąd w do­
mu kary  i poprawy w b y ły m  klasztorze / ' r a n • 
c U z k a n ó w  mieszczony cli, do nowego więzie­
nia g łównego karnego w b .  Arsenale^ s ,  a 
dowy.m urządzonego p rzy  ulicy D ługi ej .  —— 
D y re k to r  J m ty tu tu  P o ło Ł n ic zeg o . Podaie do 
wiadomości,  ze zapis na ku r s  powy nauki  B a ­
b ien ia , rozpoczyna się d. 5go Paździe rnika  r. 
b.  i t rwać będzie  do 8go, codzień z po łudni a  
od godziny 3 do 4tcj  w S tar em mieście pi zy 
ulicy Jezuickiej ,  w gmachu b. W y d z i a ł u  I.e* 
karskiego pod N r  73. Niewiasty chcące się tej 
Ufnce oddać,  maią  być  zdrowe,  czers twe,  do- 
bvy  wz rok  i s łuch posiadające,  powinny unńec 
czy t a j  i pisać, świadectwa u rzędowe dobrej  kon- 
dpi ty z łożyć .  T y m  razem na koszt  Rządu miej ­
sca i u i  zajęte.  J .  F iia łk o w s k i .  - r -  Wczo ra j  w 
Redakcj i  Kur jc r a  od Re/. imiennego na i/.upg  
ru m fo rc k ą  z łożono Duka t a  w złocie,  —  Po ś. p. 
Tek li S lu r m  z domu H alick ie j, żony zmar łego 
Kupca tutejszego Ju l j usza  S lu r m ,  zmar ł e j  w 
dniu. 30 z. ni . ,  zaprasza. ią pozost ałe  dzieci i  
Krewili na expo r t ac j ą  c ia ła ,  dziś po południu

o godzinie 4 te j ,  z domu pod N r  1363 p rz y  u- 
l icy  na smętar/s S. K rzy zk i .  —  *
s/.awskiego szpita lu  S ta rozako  nych, tego lata 
oddano Jz rac l i tę  maiącego la t  20, k tó ry  nag e 
dostał pomieszania zm ysłów ; ca łe  to ob łąkan ie  
zasadzało  się na tern, Że p rz e z  3 miesiące po- 
b Ytu w szpita lu  m i lc z a ł ,  i n iewynaowił ani sło- 
w a i p o up ły n ien iu  3ch miesięcy, p rzem ó w ił  
dz iekuiąc  na juprze jm ie j  za dawaną pomoc . o- 
n iekc  i zdrów zupe łn ie  od da l i ł  się do domu. 
—  P rzed  tygodniem iadący W ieśn iak  t r a k te m  
R adomskim, postrada ł życie osobliw szym spo- 

W ió z ł  O g ó r k i  w beczce, woz się p iz e -  
w róc ił ,  ogórki w ypad łe  z n ie n a k ry te j  beczki 
zasy p a ły  tego w ieśniaka, i na tychm ias t  skonał ,  
ś ą  także  doniesienia, że ieden z O by w ate l i ,  w 
swcj wsi zb liżyw szy  się za nadto do machiny 
m łócące j,  został p rzez  k o ło  schwyconym ta k  
sk a leczon ym , iż w krótce  Żyć P o s t a l -  
K lemens B ra c i,isk i  F r y z j e r  p rzy  ul.cy Wio- 
cło w ci N r  486 ,  m a  zaszczy t donieść Sza: t u -  
bliczności, iż w rócił  z Kalisza, gdzie maiąc s ty ­
czność z p ierwszymi fryzjeramii D w orsk .em i ,  o- 
bez n a ł  się * najnowszą modą t sposobami naj-
g u s t o w n i e j a z e g o ' ubierania  głów.  Poleca się więc 
w s z e l k i e g o  r o d z a i u  robot ami  i nowościami t ak  
co do toalety damskie j ,  iako t e ż  męzki ej .  T a k ­
że ciągle przedai e rozmai te  perfumy i pomady 
P a r y s k i e ,  mydła ,  rękawiczk i  i różne inne p i z e c  -  

nńoly przywiez ione  wpros t  z  P aryża ., po cenie
i l k  n a j u m i a r k o w a ń s z e j . - Wiadomość dla Lu-
b o w n i k ó w  gry w B il la r d .  P r zy  ulicy Now - 
S e n a t o r s k i e j  u JP . J  g r o s z y  d s k , e g o  » » J  -
r^aV i' Ril iardowVj urządzono na sposób włosk i  
g re  z k r ęg l em dzwoniącym Tamże  są codziru-  
l \ e  sm jz m e  śniadania i kolacje p rzy  rych l e ,  
„ d u d z e  i w p i ę k n y m lo ka l u .  -  W  p rz y s z ł ą  Nie- 
dziele ieżeli pogoda pos łuży ,  puszczone zosta­
ną w  K r ó l i k a r n i  3 balony,  bezp ł a tn ie ;  na to



'widowisko łaskzwą Publiczność  zaprasza. Go-
“decki.

W  opisie Faierw erku  danego w obozie pod 
K a liszem , ‘w yzna i» ,‘źe od Jawna wspanialsze- 

igo widowiska w tym rodzaiu nigdzie nie wi- 
dziano. Grom przez kilka chwil zdawał Się 
grozić zapadnięciem ziemi, a natychmiast tysią­

c e  świateł róziaśniło horyzont i wśród ńoćnej 
ciemności iakby słońce zabłysło. Szczególniej 
zadziwiał bukiet świecących kul, 'k tóre op«- 

' trzone spadochronami, więcej niż przez 7 'mi­
nut utrzymywały Się 'w powietrzu, a spadaiąc 
4 k ró ć 'k o lo r  zmieniły. B yły  bowiem ciemno­

cz e rw o n e ,  polem iaśno błękitne ,  żółte i białe, 
co nader przyiemny widók sprawiało. Nadzwy­
czajne 'by ło  zjawienie ogromnego -bukietu rac 
nad twierdzą, do której strzelano; bo żyran­
dola w R zym ie  nie może się porównać z tą o- 
g ro inną ' massą. Gdy się to działo 'w waMwńi 

' i  nad nią, pokazały się na prawej stronie na 
wzgórzu kolosalne li tery  B\ W . i A, "* kolo­
salną kóróną K rólewską ' i : Cesarską, iakby uno­
szące się w powietrzu. Wszy-stek'Lud ujrzawszy 

' to ,  wydawał okrZyki radosne, a muzyka grała 
p ieśń :  ,,Boźc zachowaj Cesarza.“  Gdy NN. 

'P A Ń S T W O  w raca l i , ' część Obozu ośwjecono o- 
: gniem bengalskim.

■ F ra n c ja  —r Marszałek K iozal Dowódca woj­
ska Francuz: w'Algierskiem, w dowód zadowo­

le n ia  z waleczności' tamecZnago naczelnika p o ­
k o le n ia  Arabów Jbruh im a  K a iił, mianował go 
Jieiem , ' co niezmiernie - uradowało całe to po­
kolenie; dano sutą' biesadę, Arabowie całego po* 

'kolenia całowali-go 'w prawą ‘rękę ,  a Żydzi 
•tamże uriesżkaiący w lewą. Na piramidach o- 
!zdabiaiącyeh miejsce biesiady, utkwiono głowy 
1 ucięte Arabom "w Walcę, w której się K a id  od- 
'• znaczył.  Od kilku dni coraz bardziej - głoszą
w Paryżu, i e  rząd przedsięwezmie ważne zmia- 

‘ny  administracji "w całej Francji, będą miano­
wani • różni urzędnicy, a 'szczególniej -Prefekci 

‘ m aiąćy  zasady zgodne z duchem dzisiejszego 
'ffłądti. '— -(Głoszą, że -'Hrabia S& hasłjani -iako

P o s e ł ‘Francuzki Opuści Londyn a Lord G ran- 
"wil iako Poseł Angielski przestanie urzędować; 
ta Wiadomość zatrudnia polityko w.

N iem cy•—  Cały garnizon W ie d n ia  odbywa 
częste musztry W okolicach, pod dowództwem 

rFeldmarSz,ałka-porucz: W  im p fe n .—  Sejm W ę ­
gierski wkrótce ma się ukończyć, •poezem roz­
pocznie się w S iedm iogrodzie .

H iszp a n ja . —  Na jnowsze doniesienia potwiCr- 
-dżaią, 'że ostatnia bitwa w okolicach B ilbao  by ­
ła korzystna dla D ón KdrOla, w której osobi­
ście dowodził. Anglicy bardzo iicierpieli. '— ’Mó­
wią ż« "wojsko..’Królowej składa się te ra z 'z  
40 ,000 ludzi,  prócz tego wzmocnione być mo­
że korpusem P ortuga lsk im  i najemnikami A n -  

‘gielskiefni i B elg ick ie tu i.— h A n g l j i  ieszcże 
wysyłani są naierv-nicy do Hiszpańji. — Uwa- 
żaią, że Jenerał A la w a  'iest przyiacielem Xcra 
W elin g to n a . — 'Obliczono, że zupełnie sprzy- 
iaiących Królowej. i-*\st w całej H iszpańji1 mie­
szkańców' tylko pół 3cia mit] ona.—  Z n o w u  wiele 
klasztorów zamknięto a Zakonników wygnano.

-rtclgja.—  Dopiero "w końcu z. m. Królestwo 
Belgicoy mieli wy iećheć da -Francji .—• Senatu- 
chwalił pensją na posadę Posl’a'Belgiekiego przy 
O jcu S .,  teraz przeto Belgja ma 4ch Posłów, 

-to iest: w -Paryżu, Londynie, 'Berlinie i Rzymie;,  
•są Oraz’Konsulowie wTIiszpanji, Po ttugal j i ' i  t.-p.

W łochy.^-— W  Toskariskiein  wiednym z szpi- 
Hali wal-ja tów  wszczęła się  gwałtownie ćhole- 
'ra-. —  N eapo l ’ i R ty m  te j  iesieni są prawie' bez 
•C udzoz iem ców , z p o w o d u  cholery, a nawet na 
karnawał n ie - z a m ó w io n o  dla 'Anglików miesz­
kań w cze śn ie j ,  iak Zwykle b yw ało .— Znowu 
mówią, że Francuzi opuszczą Ańkonę.

■Turcja.—  'Mówią, że Sułtan dow iedziawszy 
się ozamachu na życie 'Króla Francuzów, ma 
posłać powinszowanie-z powodu Ocalenia • iego 
życia. -— Nader św ie tny  iest opis posłuchania 
Xeia M iło sza  u Sułtana. Xiążę miał mowę w 
Serbskim  ięZyku, k tórą  t łum acze  pow tarza l i  W 

■ięzykacb tu reck im  i greckim; StoiąCy p rz y ’ tro ­
nie Sułtana Zięć ie g o f ła l i l ,  p op rą  w ia ł  wyrazy
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rerY>»Ji.ie n i e d o k ł a d n i e  p r z e z - t ł u m a c z y  p r z e ło ż o n e .
■ Sułtan siedział na sófię otoczony najpierwsze- 
ini urzędnikami wojskcwemi i cywilnemi. Jego 
W  i e l k o ś ć  uprzejmie powitał Xcia temi słowy : 
„X żę  Miłoszu pozdrawiam was!“  '■XŻę 'b y ł  u- 
brany w mundur i według zwyczaju wschod­

n ie g o  ucałował nogi Sułtana. -Po ukończonym 
n b rz ę d z ie  , S u łtan '  jeszcze długo rozmawiał z 
Xięciem o zdarzeniach w 'Serwji i innych pro ­
wincjach ’i o sposóhach przywrócenia w nich 

‘spokojuości.
R o zm a ito śc i. —  W  Londynie od 2ch lat i- 

stnieie nowy sposób zarobkowania, to iest prze- 
dawanie po ulicach gorącyhh kartofli; przeda- 

’iący są ;bardzo porządnie ubrani i wółaią cią- 
'g le  z całego gardła T a te r s  a llh o i!  stoią oni za 
■ piękną cynową mosiądzem Czysto wypólerowa- 
inyin ozdobioną skrzynią, ;U której u dołu iejt 
szuflada z ogniem, w wyższych zaś szufladach
są k ar to f le , 'k tó re  od (pary gótuią się, do każ­
dego kartofla dostać m o ż n a  m a s ła ‘i s o l i ,  a tak

po Zachodzie słońca i to najwięcej 
-licy, gdzie  są szynk i z wódką, a -p rzed a ią cy ,  
p raw d z iw ie  dobrze  się maia ze swego han’del-

' k u .  - W  Wiedniu kom pozycja W elców  docho-
‘ dzi do naj wy ższego s topnia ,  oprócz SSżtrąusa  - i 
•Latinera  zna le / l i  się inni, i t a k : P an  M orćlli 
'n a p is a ł  walca pod ty t u ł e m : W esołe  igraszki 
'W ied eń sk ie  (ale  m a ią  być ism ń tn e ) ,  a Pan iS /e /n -  
brochtir skom ponow ał 'L i la  W a lze  <i F iia ł-  
kotve G a lopady. —  W 'P a  ryż  u przed- C ciąm iesią-  

' cami kamei dyn crow i pewnego państ-wa < nazw i­
skiem M a rtin ,  skradziono  1-200,-frao:,  k tó re  
dla państ w g niośł, -a że pad ło  na niego p ode jrzę-  

'n ie ,  - odd . I ł . państwu ‘500 • fr: ! uzb ierany  6h, 'a za 
■resztę - pos tanow ił  s łużyć  póki nie-r.apłaci.  Wie- 
■dawno M a rtin  -na u licy  postrzega * ie'dnego -ze 
swoich ź łodz ie i ,  chwyta go za k o łn ie rz  

■prowadził na odwafch, złodziej fchociaż m ocnie j­
s z y  idzie '■spokojnie, pros i n a  odwachu o d c h  
1 ludzi i obiecuje - każdem u dać i  1-0 ■ fi:-iażeby ■ za-

•nitp. poszli do domu, p rzy ch o d zą  na ulicę Wer- 
de  do domu na 3cie p ię tro ,  wchodzą do s tan­
cji , złodziej otwiera sz k a tu łk ę ,  w k tó re j  mno-
ś t w o b j ło  assygnatów, dobywa 2 po 500 fran: 
zam vka  s źk a t i i łk ę ,  •odsuwa obraz , za k tó rym  by -  
ł a  szuflada a w  niej p e łno  zło ta ,  dopłaca  zdzie 
w i o n e i n u  M a r tin o w i  -resztę a żo łn ierzom po 
4 0  fr: w ychodzą na u licę ,  decz  złodziej zni­
k n ą ł ;  napróżno go Policja d o ty c h c z a s  siedzi,  
ale a res itow ano iuż iego ko chan kę ,  a t a k  o d ­
k ry ć  muszą tego poczciwego z łodzieja ,  k tó ry
w c a łe m  sąsiedztwie za cnotliwego cz łow ieka  u-
ch od z ił .—  P an  'Jan N epom ucen  G ło w a c k i zna­
n y  iuż ze swoich mistrzowskich  d z ie ł  w m a la r­
s tw ie , w podróży  s w o i e j z a  g ran icą  a szczegól- 
nie i gór S aU b u rik ich  i  T y ro lsk ich ,  u ło ż y ł  ro ­
żne w i d o k i  olejno na miejscu  w ykonane .  T e raz  

-wróciwszy do K ra k o w a , prag n ie  w y w u z i fc zy c  
się i w  tym  celu p rzeds taw ia  na w idok pńb li-  
czmy w d o m u  X iążą t L ubom irskich  p rz y  ulicy

tS. Janą, owoce podróży swoiej.

P R ZYI EC HAŁ I  do WARSZAWY.
iDziedzicki Sędzia 'Appel: -z Pawłowa, Strzelecki 

'Sędzia Appel: zL ub lina ,  Kwiatkowski Sędzia K. 
Jnstan: z Radomia, Zamietin Radca Kolie: z Wie­
dnia -Seńbulatoff b. Porucznik Gwar: Ros: t P . ń  

0 ’ r .iźkowski L u d : 'b .  Pu łko : z Karlsbadu. 8 i-r y2a,-Guzkowsk.■■ ■ Roch O b y :

. r S b a d u  X ż ę -Tenlzew  P ó łk o : ,  F re j tag  P od­
p u ł k o w n i k ,  Ekesparre - Kapitan Sztabu _ Jłneg«, 
chanów Jenera ł  Sztab Dok:, 'Sachanow Kolleski 
Asses: Sztab Dok:,-Babkin Kamerfurjer 6k lassy ,  
T reb ick iP u łkow nik ,  z:Kalisza.

* D O N I E S I E N I A .
Rwa KOCZE i. KARETA angielska :z wszelką 

i zaprzęgą i liberją, są do wynaięcia w Królikarni, 
m i e s i ę c z n i e  lub d z i e n n i e , za,pomierną cenę.- 

tpUSTA na kopy lub 'zagony, W gatnnku majte.p-
■ szym, tudzież -BURAKI-i K A R T O FL E , oraz C E ­

BULA, >«ą do sprzedania w cen* F ° '

W :<lniu ' 24 W rześn ia_ /6  P a ź d ż i e r n i k a i r .  b .  i dn i  
i n a s t ę p n y c h  f (z  w y łą c z e n ie m  Ś w i ą t  p raw nyfcb )  p o -  
- czy n a iąc  od  g o d z in y  1 0 *  r a n a ,  t u  - W a r s z a w i e  
-przy ' u l i c y  i P ię k n e j  - w ‘d o m u - p o d  Nr .17 W LU: A. 
S p rz e d a w a n e  t będą niezawodnie  przez ; p u b l i c z n ą
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L i c y t a c j ą  p r a w n i e  *aVęfe R c c ł i o u f o ś c l  i a k o  t o :  S e r ­
w e t y  h o l e n d e r s k i e ,  M e r y n o s y  r ó ż n e g o  k o l o r u ,  i  
i n n o  M a t e rje w  s z t u k a c h .  C h u s t k i  r ó ż n e g o  g a t u n ­
k u ,  M u ś l i n y ,  P e r k a l e ,  B a t y s t ,  Ga r de r o b a  d a m s k a ,  
dal e j  r o z m a i t e  M e b l e  m a h o n i o w e ,  i a k o  to:  S a a f y ,  
S t o ł y ,  T o a l e t y  z l u s t r a m i ,  o r a z  r o z m a i t e  N a r z ę ­
d z i a ,  N a c z y n i a  i  S p r z ę t y  d o m o w e  i  g o s p o d a r s k i e ,  
a m i a n o w i c i e  K u f r y ,  S k r z y n i e ,  S a m o w a r y ,  R ą d l e  
m i e d z i a n e ,  K o t ł y ,  N a c z y n i a  b l a s z a n e ,  i t .  d.  a t o  
w s z y s t k o  z a  p i e n i ą d z e  n i e o d s t ę p n i e  p ł a c i ć  s ię m a ­
jąc e .  P a w e ł  f i  r e t ó w  s k i  K .  T .  C.  W .  M ,

F O R T E P J A N  z  f l e tami ,  w b a r d z o  d o b r y m  
s ta n i e ,  i e s t  d o  s p r z e d a n i a  p o d  Nr  3 ,  p r z y  u l i c y  
S t o  J a ń s k i e j  na I m  p i ę t r z *  z a  u m i a r k o w a n ą  c e n e .

L O K A L  w d o m u  N r  160,  od  front-u,  na l m  p i ę ­
t r z e  z - e h  P o k o i ó w ,  P r z e d p o k o j u ,  K u c h n i ,  ś w i e ­
ż o  v\ y p o r z ą d z o n y c h  d o  t e g o  P i w n i c a  i Gó r a  od S.  
M i c h a ł a  r.  b.  zn p o m i e r n ą  c e n ę  do  na i ę c i a .  V\ ia-  
d o m o ś ć  b l i ż s z a  u  W ł a ś c i c i e l a  w t y m ż e  d o m u .

Na ż ą d a n i e  p e ł n o l e t n i c h  S u k c e s s o r ó w  i w s k u t e k  
u-pi'v. nż ni eni a  P r a e s i d jj T r y  b u n a ł u  C.  W .  M. d .  IG 
2 8  W r z e ś n i a  b.  r. d o  Nr 6 7 26  w y d a n e g o ,  o d b y w a ć  
s i ę  b ę d z i e  w dn i u  5 i n a s t ę p n y c h  P a ź d z i e r n i k a  r. 
1>. o g o d z i n i e  3 z p o ł u d n i a  w  d o m u  p o d  N r  4 9 7 L .  
A.  p r z y  u l i c y  P o d w a l e  p o ł o ż o n y m ,  s p r z e d a ż  r u-  
c h o m o ś  i p o . n i e g d y  A n t o n i m  M a k a r o w i c z u  p o z o ­
s t a ł y c h ,  s k ł a d a j ą c y c h  się 7. M e b l i ,  S p r z ę t ó w  d o ­
m o w y c h ,  G a r d e r o b y ,  i i n n y c h  P r z e d m i o t ó w .  O 
czetn s ię  i n t e r e s o w a n y c h  z a w i a d a m i a .

J ó z e f  N o s k o w s k i  R e i e u t .
Dni a  23  W r z e ś n i a / 3  P a ź d z i e r n i k a  r. b .  o  g o d z i ­

n i e  3  ̂po p o ł u d n i u  i dni  n a s t ę p n y c h  w W a r s z a w i e  
p r z y  u l i cy  N o w y  Ś w i a t  Nr  1 2 9 9 ,  M e b l e  m a h o n i o ­
w e ,  i a k o  to: S z a f y ,  K o m o d y ,  K a n a p y ,  K i z  &ła,  
S o f y ,  £ ó ż , k a ,  S t o ł y ,  S t o l i k  L u s t r a .  P o r e e  H a n i ,  
r o z m a i t e  S z k ł a ,  S z o r y ,  C h o m o n t a  i h p .  p r z e z  p u ­
b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e  z o s t a n ą .

E d w a r d  I\]n v j e w s k i  K.  T .  C.  Y\* M.
W  P a ł a c u  d a w n i e j  T*p*rows«ki i n  p r z y  ul i ^y Mio*  

d o w e j ,  w  OlTicynie g ł ó w n e j ,  w d z i e d z i ń c u  p o ł o ż o n e j ,  
i e s t  d o  w y naięc ia  w k a ż d y  m c z a s i e  m e b l o w a n e  o b s z e r ­
n e  M I E S  Z K A N1IC na 1 in p i ę t r z e ,  s k ł a d a j ą c e  się z S u  
P o k o i ,  K u c h n i ,  2 e h  St a i en , , 2oh  W o z o w n i  i P i w n i c y .  
R z ą d c a  d o m u  o k a ż e  m i e s z k a n i e  r z e c z o n e ,  c o  do  c e ­
n y  p o w z i ą s c  m o £ n a  w j a d o m o ś ć  u K a s s j er a  w K a n t o ­
r z e  W .  B a n k i e r a  S t e i n k e l l « r  p r z y  u l i c y  T r e m b a c k i e j
n a  p r zec i w N o w p  - S e n a t o r s k i e j .
R ^ g p P j W E l Ł E L  na z ł p :  1 0 9 2 ,  w y s ł a w i o n y  dnia.

S i e r p n i a  na  2 mi e s i ą c e  p r z ez  S .  Bei n na
r M S & S I r z e c z  L e o p o l d a  Hi  We, a. n a s t ę p n i e  m n i e  
o d s t ą p i o n y ,  d z i ś  z  m i e s z k a n i a  *n d e g o  w H o t e l u  L i p ­
s k i m  N r  19 ,  w r a z  z P u l j a r e s s e m ,  w k t ó r y m  s i c  * n»j-

d o w a ł  b i l e t  5 c i o  z ł o tÓv3y  i p o ł o w k a  t a k i e g o  b i l e ­
t u ,  z g i n ą ł .  O s t r z e g a  s i ę  z a t e m  a b y  n i k t  t a k o w e ­
g o  W e x l u  n i e n a b y w a ł ,  al e  w r a z i e  p o s t r z e ż e n i a  
z e c h c i a ł  dać  znf i ć  p o d p i s a n e m u  p o d  p o w y ż s z y  N u ­
mer.  K t o  o d d a  o t r z y m a  n a g r o d y  z ł .  1 0 . —  W a r s z a ­
wa  d n i a  1 P a ź d z i e r n i k a  1 83 3  r o k u . — K u r ó l  B e n j a ­
m i n  Jent <ch .

f c ^ P O M I E S Z K  A N I E  s k ł a d a i ą c ć  s ię  z 6 c i u  P o ­
k o i  z B a l k o n e m ,  K u c h n i ą ,  G ó r ą ,  P i w n i c a m i ,  d o  
w y n a i e c i a  od  S g o  M i c h a ł a  r. b.  k t ó r e  m o ż e  b y ć  
z a r a z  n a i ę t e ,  b o  i u ż  i e s t  p r ó ż n e ,  p r z y t e m  i 2  m n i e j ­
s z a  L O K A L E ,  w d o m u  p o d  N»* 2 6 8 ,  p r z y  u l i c y  
F r e t a ;  w i a d o m o ś ć  w O f i i cy n i e  na l i n  p i ę t r z e  tamże*  

^ . p n n t a ł j o n  n o w y ,  m a h o n i o w y ,  o p ó ł  7 i n y  
J ^ F S l V o k t a v v y ,  o r az  d r u g i  u ż y w a n y ,  d o  s pr z e d a -  
— ^ - » ^ n i a  l u b  w y n a i ę c i n  po d  Nr  615 ,  p r z y  u l i c y  
D a n i e l e w i c z o w s k i e j  u W ł a ś c i c i e l k i  d o m u  n a  d o le  
m i e s zk a i ą c e j ,  w c h o d z ą c  w b r a m ę  p o  l e we  j ręce ,  w i ­
d z i e ć  i ch m o ż n a  c o d z i e ń  a d  10 do  12  w p o ł u d n i e ,  
o p r ó c z  N i e d z i e l i .

L O S Y .  Nr  2 5  82 9  1 / 3  n E p s t e j u a ,  2 g i  2 7 , 5 8 2  1 / 3  
u R  o z e n a w z i ę t e ,  z l e j  k l a s s y ,  a o p ł a c o n e  za  \vsz y -  
s t k i e  5 k l a s ,  z a g u b i o n e  z o s t a ł y ;  w y g r a n a  i a k a p a -  
d n i e ,  p r a w e m u  w ł a ś c i c i e l o w i  w y p ł a c o n ą  b ę d z i e .

5 7  D w a d z i e ś  ia K r ó w  i B y k  ś w i e ż o  z Z u -  
w ^AVV s prow a d z o n e  z n a j d u i ą  się do  s pr ze -
' d an i a  raz e m lub c z ę ś c i o w o ,  p r z y  Ro-

g a t k a c h  P o w ą z k o w s k i c h  p o d  Nr  2 3 0 9 ,
\v dc-mu P u ł k o w n i k a  R u d n i c k i e g o . ___________________

D O  tv i E S  I E S I i  z  R I Ó R A  Z L K C E S  N r  47-3 Litr C .
Ż ą d a n y  U . t  K O R ! ’, E P E T Y T O R  m o g ą c y  p r z y -  

s pos ob i ć ^  do  k lass  y 2.
P O W Ó Z  na o s o b  4 ,  w s t a n i e  m i e r n y m ,  z forde-  

Ui e m,  para k o ń m i  z z a p r z ę g ą  l u b  b e z ,  d o  s p r z e ­
d an i a  7 a b a r d z o  n i s ką  ce n ę  p r z y  u l i c y  L e s z n o  W
d o m u  N r  725.

T a tro  u  J lo g a s k i -g o  r>'iv u l i c y  P ł n g i  j  N r  5 3 0 ,  
Ś N I A D A N I E  P r o s i e  z r o i n a  n a d z i e  , P i e c z e ń  z  
m a s ł e m  s z c z y p l o r o s  P i e r o g i  ta t arc za :  ze  ś mi e t a - ,  
S a n d a c z  z  s o s e m lub iaia: ,  S z c z u p a k  s inaio. - ,  L i n  
z  hapus. tą' ,  C z a r n i n a  i R o s o ł .  P o t r a w a  z p u l a r d y ,  
G r z y b y ,  R y d z e ,  i i nne  P o t r a w y .  _________

„% D z i ś  w Ka wi a r n i  'Ljtera.ekiej  p r z y  u l i c y  P o ­
dw a le  Nr  5 3 2 ,  na p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  w y k o n a n y  
b ę d z i e  K W I N T E T  p r z e z  d o b r a n y c h  A r t y s t ó w .  
Z’aczrrie s ię o g o d / i n i e  6 w i e c z o r e m .  •

Dzis'  ran j  c i e p ł a  s t o p n i  LSk W c z o r a j  w p o ł u d n i e  15.

T E A T R  W I E L , I i i .  J u t r o  T u r e k  t t e  H i o s i e c h .  
J F ' i n n a  U  o ł h ó u  p r z e d s t a w i  g ł ó w n ą  r o l ę .


